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P R Z E D P Ł A T A . W raz  z  K ur. P rzem . H andI 
R zem ieśln iczym  k w a rta ln ie  m arek  24.50 d la  m iej­
scow ych ; d la  za m ie jscow ych  p re n u m e ra to ró w  
k w a rta ln ie  m k. 28 50. M iesięczn ie  d la m iejco-
wych 8.60, d la  zam iejscow ych  9.50, za o d n o - ?  , „ T T " 7 ' —  "  *’“ • *>
•zen ie  do  dom u m k. 1.50. P o c z tą  w  K ró lestw ie  I £ ,w *c *a ,n #  1.50. Drokxt* 30 ?*aigó*r s«

m k. 28.50 k w a rta ln ie . ' ! wyr**, na jm niej Mk. 7.

i  godzinach rannych.
O G Ł O S Z E N IA . Z e  i . d . n  w ie r . ,  p e t  u .  iub ).»„ { ł S0SN0W 1EC-
m leisce  n a  I-ej s tro n ie  M k. 4, w  tek śc ie  M k. 5, 
po  tek śc ie  — lek lam y  M k. 2. N ekro log i M k. 2, Adr»* dla depew i „KURJER* — SOSNOVFIEC.

R edukcje  1 A d m in is tra c ja  o tw a rta  o d  8-ej r a s o  
b a r  p raerw y  d a  ?-»j jjoda. w iec*. W  a ie d a ie te  
- -  — I św ię ta  od  9-el do  H-e< re  ' — —

Kfcrawnlk Ut«ra»kl i .  ttACIEJtWSKI,
^  *Pr*w*ch redakcyjnych redaktor przyjmuj* 
interesentów tylko od 11—2 w poi. 1 od 6—7 w.

PRENUM ERATĘ i OGŁOSZENIA prsyjmaje 
Centralna Adm inistracja zg łoaset P olskiej 
Prasy prowincjonalnej, W arsaawa, Zgada 1

K I N Ocisze
w  S om ow cn ,

Dziś i dni następne

W szechświatowa Sen­
sacja! Oczekiwana i 
wielkim kosztem spro­
wadzona sensacyjna se- 
rja „Judeks" z dniem 
dzisiejszym ukaże się 
na ekranie w pierwszym  
swoim epizodzie p. t :

Dziś i dni następne | ś

tajemniczy cień
tSJSffi K e n e  e v e s  t e  r s ś ? 7  Ą S ,

D/ii $  środę, di? 10 b, a? fl/iś
o godzinie 6-ej wieczorem,

v sdl
przy ul. Kościelnej 28*0

WIEC
w sprawie plebiscytu,

i udziałem posia is. t o p i e l i .

W  niedzielę dnia 14 marca 
o godzinie 4-ej po południu

odbędzie się po*t4rnie

D Z I Ś !

»« e e s « B i m e 6 ! » e a w m e s i m e e e m H * e m e

TEATR ZIMOWY.
W środę dnia 10 marca 1920. r, D Z I Ś !

W wykonaniu ulubieńców Teatrów Warszawskich,
Najnowszy rep e rtu a r  aktualno satyryczny wykonają:

Z»mo|$!u i .  Olschaoaicz Hanlo O nw iitl
*W. Im S. Michałowu W, -Jaiorskl b- . ; g . ,rA r ,kl,>

C o d z ie n n ie  n o w y  p r o g r a m ,
Pocsatek c godzinie 8 wiecsorem, bilety woseśnkj nzbywiś moisz* w dziennej kssie tes trn  H. Czsrneekiego. 2612

Wielki Wiec 
Plebiscytowy

w sali Stow. Robotn Chrzęść.
przy ulicy Kościelnej,

Ufa w i e c u  p r z e m a w i a ć  b ę d ą  i

U postł Pośpiech i %kk to. W«cfiw

Dl» dzieci wzbroniony. Najgłośniejszy obriz sezonu w J-oh serjsch

3 S«rj@ od daia 8 marca

j ’ s e e u s E  (O SĘflR
w  6 częściach .

Sażiłtrjl Able Saaei’i gyiwśral S-f Parte
Początek w dni powszednie o g 5, a w niedzielę i św ięta o g. 3 ^T pok

2637
KOMITET PLEBISCYTOWY 

w 8osncwou

SkLdjJ:is ofiary
t a  ś * ;ę  B fs dla ż r ł u  rza
w Gospodzie Żołnierskiej ul. Cer­
kiewna, w sklepie „Meteor*' — 
Warszawska 5, w Ochronce Nr. 1 
Pogcń ul. Średnia 8, w sklepie 

p. Kaszyńskiej R nard. 26 i3

355S % £ £ £ &

Od poniedziałku 8-go do 14-go marca

« o
I

tS k

B Krót ekranuj J, Moźuchm i jrgo uroc/a partnerka 
. N. Lisienko wystąpią w rosyjskim 6 aktów, dramacie

Mocny Człowiek
Dwaga! Obraz ten w jr6 4 n a  się w szeregu ostatnio wyświetlanyoh treśo ia  

1 gienialną grą zn&k®mitjch arfcjatSwT

rTT«rmMWMu»»i.ir0> msas-si fry. Tanw ow słciej.

Do

D O K T Ó R

L G U T O W S K I
Cht». oby skórne w eneryczne

i moczoplciowe 26*5
Przy jm uje  od  4 — 7 w . H otel .C e n tra l*  J* 8 

ul. 3-go M aja M 18 S osnow iec .

H 1 . U L 1 S T A
Dr. M. lO Z t O W S
przy jm u je  p ry w a tn y c h  c h o ry c h  o d  5 — 7

p o  p o łu d n iu . *541

Sosnowiec ul. Dęb ińska Jfe 18. il piętro.

Ziem faktycznie polskich pod  
względem etnograficznym, g eo ­
graficznym, a także w znacznej 
mierze i historycznym, pomimo 
solennych obietnic, nje złączono 
z odnawiającem się państwem  
polskiem. W ielcy tego świata w  
Paryżu nie chcieli ich nam, tych 
ziem: śląskiej, z pod jarzma au- 
strjackiego i pruskiego, warmiń­
skiej, mazurskiej, spiskiej i oraw­
skiej oddać bez zastrzeżeń. P o - ' 
wiedziano nam: niech ludność
ziem tych przez plebiscyt stwier­
dź^ iż chce do Polski należeć.
- Wyrok wersalski zapadł. Mu­
sieliśmy go przyjąć, iJe że był 
wyrokiem .. Trudno, niema rady 
plebiscyt będzie i tylko ten ple­
biscyt, to głosowanie powszechne 
na tych ziemiach, które z różnych 
racji a ku naszej szkodzie uzna­
no za sporne, o ile na polską 
korzyść wypadnie, wróci nam  
bezcenne ziemie nasze.
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Tak, bezcenne są te ziemie. 
Naprzód dlatego, że są rdzennie 
polskie, zaczem — że były -i są z 
niesłychanym, niepojętym wysił­
kiem i uporem wydzierane wro­
gom, więc dlatego tak sercu pol­
skiemu drogie, wreszcie, że są 
niezbędnem dopełnieniem i uzu­
pełnieniem odnawiającego się pań­
stwa polskiego.

Od chwili, gdy padło słowo 
plebiscyt, tyle się już powiedzia­
ło o znaczeniu politycznem i war­
tości gospndarczej tych ziem, iż 
zdawać się może, że nic więcej 
ani pisać, ani mówić nie potrzeba.

A  jednak potrzeba, bo potrze­
ba, aby doniosłość tej plebiscyto­
wej akcji była i zrozumiana i od­
czuta w całej Polsce i przez 
wszystkich polaków, więc zarów­
no przez bogatych, jak ubogich, 
należących do uświadomionej in­
teligencji, jak dążącej do narodo­
wego uświadomienia szarej a 
ogromnej masy narodu.

Trzeba wiedzieć, a wiedząc 
świadomie działać.

Nie można czekać, bo czas 
nie czeka, lecz leci i to strasznym 
pędem.

Działać świadomie — znaczy 
budzić tam, na tych zi emiach ple­
biscytowych ducha polskiego, 
przedstawiać tym tam braciom 
naszym, częstokroć poddającym 
się namowom wroga, idącym na 
lep kusicieli gadzinowych—realne 
nie tylko moralne korzyści, wy­
nikające z faktu należenia do 
wielkiej polskiej Macierzy.

Prusacy zwracają się podstęp­
nie ku polakom terenów plebi­
scytowych z obrazem Polski 
nędznej, bo biednej, a dlatego 
nie zdolnej do życia. Otóż trze­
ba onym polakom, co się wahają, 
a w których polska dusza om­
dleniu fatalnemu ulega, dowieść, 
że tak nie jest, Koniecznie do­
wieść!

Powiedzieć bowiem, iż jest 
inaczej—to zamało. Trzeba dać, 
trzeba pomódz, trzeba zasilić po­
trzebujących. A takich na tych 
obu Śląskach i Cieszyńskim i 
Górnym, jest wielu, więcej, niż 
nam się tu zdaje.

Niech ślązak wie, że jest nam 
bratem nie tylko w słowie, lecz

Iffliitkii (łidslfpf plibiujlon 
u  Girnp Śląsku,

T*.k tsd y  G órny  Ś ląsk  przysposabia 
■it do zjed&OcKenit z Pol.lrą.

Do przeszicści należą  j a t  n liły lk o  
B ism arck i g srm aniza to r kx. Koop, do 
przeszłości H re rs in g  i jago „G.-eaz- 
•chu t*", a cb o c ta t w cyw ilny strój 
p rzcm u p d cro w an a  „S ich srh e itiw eh r” ja 
a a c tc  ciągle b!ąkr *1% w pasie  gran ica 
nyta, to jednak  G órny S iąsk  oficjalni* 
Jest jo t  p ilsk im  lab koalicyjnym . Wi* 
da*  spocz-.w* bowiem  w ręku  misji ko 
alicyjoej, k tó ra  w szędsi*  żywioł polski 
dopuściła do pełni praw .

O ddycham y coraa głąbiej 1 coraz 
aw obodaiaj, w dom u, aekola cxy radzi*  
m iejskiej, w u rzędzie  1 na zab ran ia , A  
p r z c c i t t  s  daiam  k a td y m  pod tytg 
względem  jest coraz lepiej, co raz  po ­
godniej i bezpieczniej, p rzeto  słusznie 
naw ołuj* w ydaw ana p rzez  posła kc. 
Pośpiech* jego zaa łn to n a  „G aze ta  L u ­
dow a*, aby  lud  górnośląski z c ta .h ą  
idąc  ko lepszej p rzyszłości zdobył- się 
w obecnej chwili przejściow ej n a  trale- 
Syte „w yrozum ienie*,'' t e  w szy itk ie  slc- 
azne tą d a n ia  polskie pod względem  
politycznym  a  niem niej uzasadniona 
w ym agania gospodarczej -tatary  nie 
m ogą być p rzez  życzliw ., nam  misję

prawdziwym, t. j. takim, z któ­
rym gotowi jesteśmy dzielić się 
tern, co mamy.

Mamy zaś jeszcze, chwała Bo­
gu, tyle, że dać możemy z ocho­
czego serca bodaj więcej, niż 
czech lub niemiec.

Dobrowolnie nam ziem na- 
,szych nie wrócono, trudno, weź- 
myż je sobie tym sposobem, w 
jaki nam pozwolono.

Do szturmu zatem o to, co 
nasze! Szturm tem ci łatwiejszy, 
bo bez krwi rozlewu.

Na ociąganie się i debaty nie­
ma czasu. Chwila decydująca, 
zwłaszcza dla plebiscytu cieszyń­
skiego, zbliża się. Za dwa mie­
siące ten rozdział odnawiania się 
Polski może być już zamknięty. 
I na długo, może na zawsze. A  
jak w Cieszynie przegramy, wąt- 
pliwem się stanie zwycięstwo na 
innych terenach, więc pruskim i 
słowackim.

Jedno zwycięstwo odniesione 
budzi ducha i prowadzi do dru­
giego. A  nam potrzeba kilku 
zwycięstw.

Przed jeneralnym atakiem od­
działy bojowe mogą chadzać lu­
zem —do ataku, do szturmu mu­
szą iść razem.

Więc niech się tworzą komi­
tety i podkomitety wzorem wie­
lu już wszędzie, gdzie można i 
trzeba.

Idziemy do szturmu! To mieć 
musimy w duszy i w sercu. Nie­
zupełna, chora będzie naszą umi­
łowana Rzpłita, gdy jej zabraknie 
obu Śląsków, Spiszą, Orawy, Ma­
zurów i Warmji! O tem nie za ­
pominać ani na moment, o tem 
pamiętać w każdym momencie 
każdemu polakowi należy i trzeba.

W powyższych słowach na­
wołuje ogół w sprawach plebiscy­
towych znany powieściopisarz i 
ceniony publicysta „Kur. Warsz."

A. Miecznik.

Z ziemi spisko-orawskiej.
Wo!<?k* w io«ki* od d-' a 7 bro. zaj­

mują Spisz i Orawę. Po rocznym z. 
górą F 'JRp-* C**chów oa Podhala po- 
irdalo^em , urozmaiaon m z resztą  pa

' koalicyjną spełnione odrasw . „Zostaw  
mv — pif x* w spom niany dziennik  — . 
tył® czaau Komi*|3, t ź  się rozpatrzy  
w stosunkach  naszych, gdyś do p rz e ­
prow adzan ia nowych zarządzeń , pa 
k tó ra  Kom isja odpow iedzialność ponosi, 
m aił w łożyć wiele nam yśla i rozw agi. 
Niema zaś najm niejszej obaw y, żaby 
nam  Komisja słuszności nia przyznała.

Cały G órny  Siąak p racu je dzisiaj 
w y trw ała nad  zbudow aniem  podstaw  
swej polityczna! przyszłości. S praw ę 
ujął;’ W r ę re  dzielne kom itaty  p leb i­
scytow e, k tó ra  pod oaczalnam  k ierow ­
nictwom  polskiego „rrądts* w O pola 
w e w szystkich 15 pow iatach k ra ją  p ra ­
cuj ą n sd  przygotow aniem  p leb iscy tu  z 
jednaj, a nad  dobrem  ludu  z drugiej 
sk o n y , Do nich ta ż  należy  się zw ra­
cać w k ą id s j  spraw ia publicznej, drogą 
listow ną czy osobiście—do ich właści 
w*| siedziby  w P rudniku , Strz*lca<h, 
Z abrzu , Bytomiu, K atow icach , Giiwi 
each, T arnogórtu , R aciborzu, Koźle, 
Pszczynie, L O pclu, Lublińcu, O leśnie, 
Rybniku i Królewskie) H acia.

W alka żyw iołu polaki*go z krzyżac- 
tw am  p rz a ftrb o w sn e ts  dzisiaj n a  czer­
w ono i Ib e ra ln r ió  trw a  i nia ustaj* ani 
na m om ent. O deszły  w praw dzie d y ­
wizjo „żelazne" i „strzeleck i*", ale po­
został na  w ialu m iejscach służbow ych 
prusk i „b sam ta r" , p ru sk i nauczyciel, 
p rask i ksiądz. Ci są tu  jaszcza 1 k rz y ­
w dzą lud polski, gdzie tylko mogę i jak

niką p rzed  bolszew ikam i, k iedy  to 
chwilowo strzelcy  p o d h slsń icy  weszli 
na Spisz — Spisz i O raw a dostają  się 
pod za rząd  m iędzynarodow y. S podzie - 
dziew ać się należy , że w ojska włoski*
— zresz tą  w yborow o w yglądające — 
będą  slą zachow yw ać tak  popraw nie 
jak pono m a|ą  się zachow yw ać A ngli­
cy w O lstty ń ik tam  i zaskarb ią  sobie 
tal#  syrapttji, co rep rezen tac ja  W łoch 
w komisji.

N iestety, czesi opróżnia ją  talko Z« 
m agórze, osuw ają się za  w ododział 
Popradu . D olina P opradu, C -sd o  ki*
— nadal m a pozostać bezsporną d ń a -  
d z iadz iną  tzw . caeikaułow ackiej r e p u ­
bliki, Z* strony  naszego kom itatu sp is­
ko oraw skiego dołożono starań , by nie 
obcięto g ra a i :  trak ta tow ych, podobni* 
jak nie uw aża s!ę jaszcze spraw y 
k ieżm arsko lubow altkiego Spiszą za 
przegraną. W ogóla, jak plebiscyt cały 
episke-onawski jest zbyteczny, j«st na- 
rzuconem  nam kw ostjonow aaiem  pol­
skości ziemi s tc za rz*  polskie) na rzecz 
C rscb , ziemi, k tó ra  m oże nia nazbyt 
csn ja po polsku, raczej pa  „iłow iocku"
— ale nigdy po C z esk a ,  t a k  z*  to jest 
w yrsźai*  k góry po trak tow ana jako coś 
połowicznego. Prz*poł*wi» jedność 
gecgrafictnnt, e tn o g n f .c tn a ,  trzyma się 
granic ni historycznych, ni g^spodar 
czycb.

P o d k o a rr js  spisko o raw ska m ocarstw  
sojnsxniczp.h  co do w yboru stadUiby 
w aha się m-ydzy T rzc iaaą  n# O awi« 
a Ja w o rz y n . a a  S p issu . Byłoby na­
d er w skai* >«m, Seby podkom isja spis 
ko o raw sk i m iała jsk n * |< ie rssą  kom- 
patencję. a nie była tylko o g a c a m  a d ­
m inistracyjnym  C ieszyna, gdyż i- skład 
jej odbiega od tego, co słyszym y o 
C ieszynie i lokalne tu te jsza  w arunki 
wym agają innego, odrębnego tra k to w a ­
nia spraw y. W  skład podkom isji, prócz 
wym ienionego już a znanego z ra c jo ­
nalnego trak tow ania  spraw y re p re z e n ­
tan ta  W łoch w chodzą ludzie, m oża ma 
ło poinform ow ani, zapełni* nisprzygo 
tow aai, *1* Indzie popraw ni i baz za 
rzu tu . J s s t  tam  co p raw da pew ien 
„tłum acz języka czeskiego” (fran cu z)— 
figura zatem  ni*naczelna, ale za to pan 
tan jest ekspertem , św ietn ie obunaimio 
nym ze stenografią, lingwistyką, topo 
graf ją terano , k tór*  zna różne dyalekty  
słowacki*, wie, w k tórej wsi m ieszkają 
Ruśntacy, była ta lko  n ieodaaleźć  nig 
dci* Polaków. L scz to nic a nic nia 
zm ienia postaci rzeczy , ani też  żaden  
dyalektolog ni* przerobi woli ludności 
o ile kontrolujące w łxd ;a  będą  zacho 
w yw al? granic* przepisów .

G orszą  rzeczą  jest. że zaduźn cr.*s- 
esyzny  zostaje na Spiszu i O ra c le .  
K noją tam  ci Czesi różne machinacja, 
o których zresz tą  polne? są powtado 
mieni i przeciw dzia łać  potrafią. Precz 
to cicha ale pew na. M i m ą  też polepy 
zw ażać i na niedobitki M td izrów , k tó ­
re  zostały n stóp Tatr.  Żywioł to nie 
pewny. M i r z ą  o restytucji „krajów

mogą, siejąc rów nocześnie ziarno nie 
w iary w przyszłość Polski, podając w 
ob ieg  p rzeró żn e  straszak i na  tem at po­
litycznego i gospodarczego odcięcia 
Polski —  szczególnie gorliwi* propaguie 
strona n iem iecka tezę  o odrodzeniu  
W ielkiej Rosji, k tó ra  sięgnie „po sw o­
je”, u tracone c , rzecz  Polski. M ąci 
się w reszcie  życie codzienne oztues- 
nem  podbijaniem  ceny p rzez  usuw anie 
tow aru  z rynku ,

I to je t sp raw a p ierw szorzędnego 
znaczen ia , na k tó rą  czynniki tu te jsze  
już zw róciły uw agę. N iem al z chw ilą 
odejścia w ładz i wojsk niem ieckich p o ­
czął- m ianowicie n a  G , Ś ląska znikać 
w szelki tow ar celow o z poduszczenia 
n w areck ieg o  usunięty  w zakam arki pa- 
•karskiel, co wywołało natychm laitow ą 
p-jdw yżkę cen w szelkich środków  z a ­
potrzebow ania, a stało się rów nocze­
śnie te re m  d la agitacji pod hasłem : 
„Da* hab«n S ie die polnische Wirt* 
■chaft". D latego te ś  oczekiw ać należy  
Ae kom isarjaty  polskie w porozum ienia 
z m isją koalicyjną p rzystąp ią  do b e z ­
w zględnej walki z paskarstw em  n ie ­
m iecko żydow ski «m, k tó re  w tu tejszych 
i/a ru n k ach  plebiscytow ych jest jaw ną 
zb rodn ią  polityczną.

P aska niem iecko-żydow skiego na  G . 
Ś ląsku  nie zniesiem y i siła ludu  po l­
skiego będzie  tu ta j w ystarczająca dc 
złam ania w yw rotow ej roboty , k tórej 
m otyw em  jest ni* ty le  chciwość, He ra -

korony św. S z cz ep an a '. Choć nie 
w szyscy. Rozm awiałem  niedaw no z 
kilku spiskimi M sdiaram l- O czyw iście 
■leją nienaw iścią do Czechów, k tó rzy  
też  omijają ich w przekupstw ach, w 
hojnych rosdaw nictw ack  w ódki i chla* 
ba, k tó re w ostatnich czasach doszło 
w prost niebyw ałego rozm iaru  — po 
chwilo wam w strzym aniu—Hudią śm iech 
tylko. A U  i w id ią  ci M adiarzy, ż* 
wybrnięciem  * sytuacji jest opo w ied ze­
nie się za Polską,

Spodziew am y się, że a a  terytorium  
plebiscytu -spisko oraw skiego wypadki 
popłyną spokojniejszą falą, niż na 
Ś ląsku. G óral z a ta trzań ik i jes t z a c ię ­
ty, ale więcej skupiony w sobie, nie 
tak  poryw czy, isk  robociar* śląski. Al* 
i „uksfiow ać" lubi d u g o . I n  b ę d tie  
term in plebiscytu p ó ź o e lsz r , tem  dla 
nas lepiej, wszelkim i aiłsmi powinniś­
my u saaąć  p rób? szybkiego, d o ry w ­
czego załatwienia tej kw#st|*.

I nadal Spisz i O raw a pozostają 
zamknięte dla polaków, nadal w«z*lka 
uświadamiająca akcja, wycbod*«c* z 
polskie! strony T atr, będcvm u w ażan a  
za agitatorstwo, miaazan;* się w ni* 
swoja rzeczy — gdf na miejsca t ,m  
tkwią placówk* c«*«ki* i do ttęp  ma t a ­
ki biskup ki>. Blacha, spiszak czechoM, 
któ.-y ra s  popraw ną polszczyzną o b ie ­
cywał dsleg t o * i  polskiemu, ż« n*e da 
ai jsd asg u  dUcezjanin* swego Polsce i 
polakom... G dy „stat ce»koscv*n»k»" 
wysila aię co mocy mu starczy, by u- 
trzym ać się prz* Podhala spisko o ra w ­
skim — niech Polska pam-ęta o taj 
perl* RzpIStei i poza „tyg daiam k re ­
sowym ’', niach moralną i rnmtarjslaą o- 
pieką otoczy bój nasz o własną 
ziemię. 8  t .

Rola warsz. „Robotnika" 
na terenach plebiscytowych

J a k  w iadom e PPS . zrobiła sobie ze 
■prawy ślątk iel śro d ek  agitacyjny, gło­
sząc we w szystkich odezw ach i na wie- 
caph, iż ona jedna ty lko broni s r e ta -  
rze , sk u tfezn ia  praw  la d a  śląskiego, 
p rzed  zachłannością C zechów  i N iem ­
ców. W arto  wobec tego pisze „G los 
Lubelski* zdem askow ać rolę. jaką 
wU śoie na tych sag ro ta n y rh  teren  b 
odgryw a oficjała? o^gan PPS. w jrszaw - 
akś . .Robotnik” .

Oto w tych dniach, jak donoszą pi­
sma krakowskie, samoloty cs#-»ki» ro*- 
rzociły na Slasku Cieazyńskim w ty- 
wiącach *gz»£nplarz? nikczamay, zohy- 
d ający Polskę pam fi-t  p. t, „Z aasz  11 
teu  kr*)",

J s s t  to p rzed ruk  z w a rs r .  „R bot. 
ntkfc*, k tóry stał zię obseni® pismflm 
as ja lub iańszem  i naiebętnie) azytauem 
przez  agits torów ctesk ich  w C 'u ł ty ń -  
skiem, zaś niemieckich na  G órnym  
Ś ląska .

czej polityk*. S z tu c ta i*  wywołany b rak  
i d r« ży so a  m eją bow:em  odw rócić lud­
ność od Polski.

D rugą n aszą  bolączką są  stosunki 
bezp ieczeństw a.

J s s t  m ianowicie rzeczą  ^no toryczną, 
ż* p rzed  awem odejściem  Niemcy wy­
puścili z w ięzień całe grom ady z b ro d ­
niarzy, k tó re  dzisiaj p rzy  ta jaam  współ­
działan ia  z policją, agentam i i p rask ą  
„Sicherheitsw ehr* zakłócają życie p ry ­
w atne 1 publiczna, popełnłaiąc sbrodni*  
p rzeciw  bezpieczeństw u publicznem u, 
dopuszczając się gwaitów, podpaleń , a 
naw et m ordów, a w szystko znow u dla 
■ tw orsenia dow odów  niskiej „polni- 
■ebe W lrtachaft”. W zm ocnienia straży  
obyw atelskie), osta teczne osunięci* „Si- 
ćherhe itsw ehra”, baczność i kon tro lą  
w zajem na b ęd ą  te ż  zapew ne w m oż­
ności usunąć zło, które, oby nia stało  
się groźnam .

P raca  w stow arzyszeniach , w iększa 
n iż  daw niej łączność z Polską, sw obo­
da p rasy  polskiej spraw iają, że  mimo 
w szystko silny duch społeczeństw a tu ­
tejszego do tąd  łam ie w szelki* p rz e sz ­
k ody , niw eczy podstępy  i unicestw ia 
pułapki k rzyżac tw a, nadarem ni* w ysi­
lającego się d ia  szkodzen ia  sp raw ie 
polskiej. P lebiscytu nie obaw iam y się 
i nadejdzie czas, że  w róg najeźdźca 
u stąp i z ziem i śląskiej. D.
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O u c i i r c t i  artykuły .R a b a tn ik a "  
podkopujące powagę paó itw a polskiego, 
arrojł ł prżsdstaw lcielł  władz — s ą d o -  
gkonałą wodą oa rnly o naszych wro 
gów — to też  C*e«i z do .ta rczonego 
im łaskawi* p rzez  organ PF5. materia 
iu korxystają ba rdzo  zręcznie, robiąc z 
niego przedruki i kolportując go jak- 
najszerzej wśród ludności pcliklej.

Sądzimy, t a  nasra' komitaty plabi 
scytow* powiany na propagandę tę 
zwrócić pilną uwagę i w odpowiednich 
odezwach wyjaśnić znaczenie i rolę |a  
ką, wśród n a s ia j  prasy i w opinii n a ­
szego sp o isc reń itw e  odgrywa tea  kłam 
Iiw? i wywrotowy świstak w y d a w an <  
na a ikodę  pchkośc i przez czerwonego 
tow arzysza  Z ;da  Paris.

Do uniki o ilqsk!
Musimy z wytężeniem wszyst­

kich s:ł walczyć o przyłączenie 
Śląska do Polski. Dlaczego?

Bo bez Śląska będziemy za­
leżni ekonomicznie od obcych 

Bez niezależności gospodar­
czej niepodległość polityczna sta­
nie się fikcją.

Bez niepodległości politycznej 
niema Polski!

Składajmy ofiary. Składajmy 
wszyscy, ile kto może.

JÓZEF RBLIDZYŃSII

Rota Slazaków.
Nie damy Śląsk*. skąd nasz r6d.

gdzie dom nasz, próg siemicy — 
śląsoy żołnierze, śląski lad 

górale i  górnicy; 
nie będziesz, Osechn (Niemcze), 

miał a nas k ing , 
tak nam dopomóż Bógl

Naszą ta ziemia, w polskiej krw i, 
zbroczona i w łzaoh wojny, 

nasz je s t  ten węgiel, w którym lśni 
pot naszej pracy znojnej; 
nie siegnie po nie nigdy wróg 

tak  nsm dopomót Bóg!

Nie żydzie deptał podły Czech 
(pruski gad) 

starej Piastowej ziemi.
peią mową hańbił nasrych strzech 
(chat)

raczej je śm ierć on>emi: 
raezej zsorze wszystko pług, 

tak nam dopomót Bóg!

W każdej kopalni znajdzie w rs i 
redotę on Ordona, 

kfóra pogrzebie raczej nas, 
niż skarb mn wyda łona 
i  niżby pot oasz żłopaó mógł, 

tak  nam dopomóż Bóg!

Ojczyzno św iąta! kraju  nasz: 
z tobą nam żyć, um ierać, 

niezłomnie sto i Śląsk* straż,
Poisko tw a wierna czeladźl 

zabrzmi i dla nas złoty róg 
tak  nam dopomót Bógi

•Od ojców naszych św iętych trun  
i od koiebek dzieci, 

ze śląskich  p iersi w szystkich s tra s  
na św iat wołanie leci: 
gdzie Polska, tam nasz dom i  próg 

tak nam dopomót Bóg:

Protest ks. sre}b. Tisdarowicza
mi Sajmia.

W  uzupełnianiu ostatniego sp ra ­
w ozdania * Sejmu dodać n a le i f :

Po otwarciu posiedzenia, p rzed  po ­
rządkiem  dziennym zebra) gtoa poeci 
k*. arcybiskup Teodorowie* i o ś w k d  
czyi: .W czora j  podniesiono zarzuty
przeciw  eplakopatowi polskiemu, co ró 
wnalo  aię napiętnowaniu publicznemu 
wobec całego awiata biskupów polskich 
jako apiakowców przeciw Rzplitej. D a ­
remni* czekałem, czy ooael ów z a s a ­
dni to  oskarżenie. Skoro to  ni* n a ­

stąpiło, nakazując  milczenie uczuciu 
swemu, ograniczam się do protestu  
przeciw  gołosłownemu frazesowi.

Ten sam poseł zarzucił biskupom 
małopolskim, że odprawiali nabożeń­
stw a za powodzenie oręfta austrjackis- 
go. Iito tn ie  Austrjk zwróciła się dc 
biskupów wszystkich swych krajów, j a ­
ko *wo!ch poddanych, s żsdanlen* od- 
praw  ania nabożeństw . Odmówienie w 
takich rasach  n a b o i tń t tw a  nieiylko by­
łoby poczytane za zdradę stanu, ale 
n a r a t ’łcby także  ludność na represje .  
Minio to  biskupi wezwani wystąpili w 
p e in t j  poczucia godności narodowej 
oświadczając, jakto stwierdza jeden  z 
listów pasterskich Se do złożenia hołdu 
powodowani są losem naszego narodu  1 
Pol»ki.

Zarzucono biskupowi Łosińikiemu, 
i e  nie pozwolił na nabożeństwo z o k a ­
zji wejścia legionów, Spraw a ta  nie 
j«*t mi dokiada<e znana, mogę jednak 
stwierdzić, t e  legiony za czasów oku­
pacji austriackiej nt* były tam, c iem  
są dzisiaj. Dziś są ermją polską, a 
wówczas dzielne młodzież, k tóra  za 
Poiakę się bile, była n w a ta n a  sa  formę, 
wcieloną do wojska » is * tr | »cki*go.

W  takim stania rzeczy i wob*c c ią­
głych zmian sytuacji bo jo^s j,  k iedy to 
raz  po ra s  wojska auftr jackie u»t«oo 
ssały t s b y  znow u zrob ć miejsc® R  »«ti 
każda  dsmonstracla  publiczna a s  rz«cz 
wojsk obcego mocarstwa musiała po 
ciągnąc najcięższe represje  nietylko dla 
Kościoła, ale i d k  uczentolczącycb w 
nabożeństw ie ludzi. Za wymowną ilu 
struclę tych słów n ech posłużą fakt 
opow iedriany roi przn* posła k ieleckie­
go Tuta a, t«  Rosjsnia ju t  b*li p o s ta ­
nowił: bom bardow ać Ktalce za goszcze­
nie lefijcnów, a t i lk o  loter-sencj* bi 
•kupa Łosińskiego i złożeni* przez nła 
go sto tysięcy robił okupu uratow ały 
miasto.

Podział administracyjny 
Polski.

W Celu bliższego poinformowania 
szerszego ogółu o podziale tery torls l-  
m tp  i zakresie  kompetencji urzędów
wojewódzkich,' funkcjonujących na o b ­
szarze  b. K rólestwa Polskiego na m o­
cy tymczasowej ustawy z do. 2 s ie rp ­
nia 1919 r. wydsisł prasowy mlnisfsr- 
i«?m sprsw  w ewnętrznych kom uni­
kuje:

O bszar belego Królestw* Polskiego 
podzielony jest n* pięć województw: 
B ełustockie. Lubelskie, W arszawskie, 
Łódzkie i Klaleckia. ,

W ojewództwo Białostockie ob*imuj* 
powiaty : Aisgu.towak', Białostocki,
Bielski- Kobryńskl, Łomżzńiki, 0<trow- 
zki, Ołtrolęcki, Sej-ssńskl, Suwalski, 
Sukolowrkł, S iczucsyńżkż i Wysoko- 
Ma»owi»uki.

Wcjewódirtwo W arszaw ski*  powia- 
te: B łjńfk),  Ciechanowski, Gostyński, 
Grójecki, K.utnow»k*. L ’pnowski, Ło 
wieki, M.kowsk*, M ń*ko-M»zowł#okł, 
Mławski, N ieszawłkt, Piocki, Płoński, 
Przasoysk ',  Palt«*k>, Radzymińskł, 
Rawski, Rypiński, Sierpecki, S k ie rn ie­
wicki, Sochaczewski, W arszaw ski i 
W łocławski.

W ojewództwo Łódzki* — powiaty: 
B sd d ń tk l .  C*ęstochow*k', Iiżeckl, J ę ­
drzejowski. Kielecki, Kozćsnicki, Kol- 
uański. Miechowski, 0 'k n sk l ,  O p o c z y ń ­
ski, Opatowski. Pińczowski, R idoraeki 
Sandomierski, Stopoicki i W łoizczow- 
aki.

W ojew ództwo Lubelskie — powiaty 
B'jgoreiaki, B'alskl, Chełmski. G *rw o 
Hńrkii, Hrubieszowski, Janowski, K r a s ­
nostawski, Konstantynowski. Lubelski, 
Lubartowski, Łukowski, Włocuwakł i 
Zamojski.

K ażdy u rząd  wojewódzki oprócz 
kancelarii głównej składa się * Hastę 
ptjfącTch dtapmrt amantów: preiydjalnc*
go, administracyjnego, samorządowego, 
zdrowia publicznego, aprowizanyinego, 
rolnictwa i weterynarii, przemysłowa 
go, p racy ii opieki, społecznej, oraz 
z okręgowej dyrekcji i robót puhlicz* 
nycb.

Narazi* funkcjonują trzy pierwsze 
departam enty obejmując* całokształt 
spraw administracyjno - policyjnych, 
pozostało * wymienionych wyśej d e ­
partamentów znajdują się w ctadjum 
organizacyjnemu

Sprawa aprowizacj
W A R SZ A W A . (PA T ) Ł b a  p rzy s tą ­

piła do wniosków nagłych Barlickiego, 
So ltrka  i Z ’*tnięcki*go w sprawi# apro­
wizacji m!*»t Spraw ozdaw ca kom. 
aorow. po*. G d y k  proponulw aby Sejm 
tichiyalii w esw ać rząd, by tan  zwrócił 
baczną nw»gc na planowa raprow lao- 
towahie miast ora* przedstawił S«jmo 
wi p iso  wyżywienia lodecści na mit 
1920 21 w ciągu 2 ch tygodni. Po». A r ­
ciszewski stwierdza, że miasta otray 
moją zaledwie 40 proc. należne! Im 
aprowłzBcił, Mówca stswia rezolucję 
wsywającą rząd  do wysłania kcm ls i  
dl* zbadanie stanu aprowizacli kopalń 
w Zagłębiu D*br. i pr yccyn małej pro 
dukcyjcości robotników.

Poseł Ps*tr*yk w yraża obawę, i#  
kieps&a aprowl*«cja robotników salę 
tych w górnictwie m o ta  *1# źle odbić 
na plebiscycie. Poseł Fslkow*kł p o ­
dziela rb aw y  posł* Pietrzyka. M 
Aorow . Sliwtń*ki odpiera sarzń ty  co do

D ) r a k re tu  d tla lau ia  urzędów  wo- 
!ewod>k<ch n!« neleża sprawy pr*eka 
aan* »droini*trscji **dnwei, skarbowej, 
Sikoloe! w ^iłkow ej.* kolejowe), poczto­
wo tel*(trrf :»nej ora* sprawy **- 
• trześone h o n p  tancji urzędów ziem 
kich.

Telegram y.
lO lU B ik lt sz tsk u  QB0irilB8S&.

(f. 4. T.).
W A RSZA W A , 9.1II 1920.

F ront pol.ski: Walki jakie wywią
z*ly się na odcinku poieskim w rejom* 
H tlenkowi* w zw iązku z kontratakam i 
bolssewickiemi na t ś n  punkt maj* orze- 
bieg dla nas ba rdzo  pomyślny. W szy­
stkie wojska n a ize  w nader trudnych 
w arunkach terenow ych spowodowanych 
ogólnymi, roztopami w tym bagaistym 
taranie  w alczą z podziwu godną wytr­
wałością i poświęcaniem To t t ż  A t  
prowadziły one do *up*łne| demoralize 
cji nieprzyjaciela. Oddziały jego roz- 
b t« i ktracłwszy łączność ze swymi d o ­
wódcami *noią (?) się bezładnie aci# 
kając na każdą  wiadomość o naszych 
wojskach. Kilka odde^alów j-buntowalo 
się i odmówiło pójścia do k o n t ra ta k u j  
Zdobycz nasza  oprócz dotych Z t i  msl 
dowanet wzrosłe o 13 statków paro  
wych, 2 h o lo w n ik , 6 barllnek zdolnych 
do użytku, 5 arm at z jaszczykami i za 
przygłem, sz tandar pułkowy, znacęną 
ik śó  karabinów mass. i amunicji, wielkc 
zapas mst*rialu wojennego, 6 kuchni 
polowycb: ponadto  zajęto kompletne u 
r ą d te c ie  erpitala dywizyjnego. Ilość 
zdobyczy świadczy wymownie o roz ­
miarach przyg t-jwań ofensywnych ni# 
p rz t ła c łe la  na tam  odciuku.

Na Wołyniu odpąr ta  *t*ki h o h sew i-  
cki# wzdissż kolei K nroslsń  O iew .k

Na Podolu walki patroli wywiad.

S z ib l i tm k a  dia Piłiudskiigo.
W A RSZW A . Członek bawiącej w 

W arszaw ie  tureckiej delegacji handlo­
wej, Aba**lklati—bel. uzvsk&l p o s łu ­
chanie u Naczelnika Państwa, któremu 
złożył w darz# s ta rą  szablę turecką 
i szarfę.

P. P, S t Piotrkowie za natychmif- 
slowan pokotem.

PIOTRKOW . Tutejsza PPS. wydala 
onegdsi do m ieszksńców miasta o d e z ­
wę, w której nawołuj# ludność do ż ą ­
dania od rządu  natychmiastowego z a ­
warcia pokoju z bolszewikami i zap rze ­
s tania  up taw iania .polityki żandarm a 
E  jrop**- G rupa  radnych  PPS. w tu- 
tejszei Radnie Miejskiej domagała się 
natychmiastowego wnł* sienią nagłego 
wniosku na posiedzenie R ady Miejskie! 
w tej sprawi* i przesisnie  odnośnej 
decyzji na imię P ras .  Min. i Naczelni­
k a  Ft ństwe, przeciwko czemu opono­
wała r r s s t a  przedstawicieli R sdy . Tu­
tejszy NZR. wydał kon tr-odezw ę d e ­
m askującą szkodliwą robotę socjalistów.

Ządmis i groźby nismeow.
PARYŻ. IT tw ia  (PAT.) K orespon­

dent berliński t . Jo u rn a l’** oświadczył,

Zagłębia w Sejmie
aprowizacji Z-głębia Dąbr. .W y k a z u je  
zatym szeregiem f*któ«r ż« zarówno 
dostawa ziemniaków jak i zboża w n a ­
leżytym czasie została w ykonana tak  
t e  Ministerstwo żednei odpowiedsial- 
ncśel ni# ponoai jeżeli się w ro z d a w ­
nictwie t - j  aprowizacji na miejscu przez  
u rzędy  lokal i* dzieją jakisś nadużycia. 
Co do ogólnej aprowizacji kra ju  oświad­
czy! t e  kiedy ob*imowai tekę  M alst. 
Aprow. stan k ra ju  był rozpaczliwy. W 
ciągu roku  sytuacja się zmieniła. Wo* 
góle nie m ożna mówić o katastrofie 
aprowizacyinaj a ilość zboża w • r*rodu 
kowanego wraz te-n co mamy w G t a ń -  
sku i w najbliższsj p.-zysułości' p rz y b ę ­
dzie pokryje nasze potrzeby w z u p e ł ­
ności,

Prócz tego I tb *  przyznała k redyt 
do wysokości 1 miliarda 250 milionów 
f anków na zaopetneenie wolska który 
m oi*  być pokryt-r z po tyczk i zagrani- 
c*n»i uchwalonej dnia 5 marca 1919 r.

że  Niemcy zlot*  wk-ótce p*ń twom 
»pr*ymi«r«onym memorandum ekono­
miczne, *a*»acs*i*c* konieczność p rz y ­
znania im jeszcze u- tmd lesienią p o ­
życzki w kwocia 42 miliardów m srak  
w zlocie i oświadcza, i *  Niemcy będą 
zm uł e* u * do w itrzyrosnia dowozu wę- 
glo d» Francji o il» plebiscyt na G ó r­
nym Sl*sku wypadnie ns  ich niyko- 
rzyść. W razi* odmowy kredytu  Niem­
cy ogłoszą banKructifo.

K m i t o  t e M f l c z m .
— H tv as  donosi i  G snewy: P rzy ­

byli tu  m srssa łek  Foch i generał W ay-

— Z wiosną rospocznl# się w O itro -  
wiu w Pozncńskiem b ud  swa fabryki 
wagonów.___________________ ___________

— Tutejsze dzienniki niemieckie do­
noszą z M tlborgs, że przyszło tam o- 
st*tni«i n ‘*d iU l^  do zeb^reeń  preeciw  
polakom, którzy odbywali zgrom adze­
nie w jednej z miejscowych restauracji;

—- Przedstawiciel Polski p, S ie b a k o  
przybył w sobotę do Barliaa i w naj­
bliższych dniach wręczy w U rzędzie  
Spraw  ZftgranSczaych swoj# pisma u- 
wierzytslniające.

— Rumonja zgodziła sir  rozpocząć 
rokowania p-Aojowe z bolszewikami.

— N »a H ’lau Zsl* komuniku!*: Z 
Fłlad«lf i wyszły 3 1 14 latsgo do G l  ?ń-

Odczyty plebiscytowe.
0 zoanzaiłio (areno* 

plebiscytowysli dla Polski
mówić b ęd ą : 

w  czwartek dni II b« a«
p. St. Płoddwski 

w  N i M r e e «
. i

w czwartek II bm, o g . 6  pp<
p. Garbaiskt 

w  M i l o w i c a c h i
a  w sobotę 13 bm. o g. 6 pp.

S ę d z i a  D r .  A . P a w e ł e k  
w Danieli Konorowycb
(Lokal Związku Kole(arzy). 2638

Dr. ANDRZEJ HEJNAH
cborobf uszu, aosa i gardła

SO SN OW IEC, KO ŁŁ A TA JA  10
(Mikołajewska).

O d 4 — 6 pp. oprócz świąt. 1169



i . K U R  J  E R  Z A G Ł Ę B I A  lrod> duła 10 marca 1920 tokm. tir, 60

ska 2 parowca, wioząca oprócz innych 
ładunków po 20 parowozów z liczby 
150 zamówionych przaz rząd z zakła­
dów B*ldwina,

— W  najbliższym czaaia naatąpi 
spotkania dalagacji poUkia] i roeyjckiaj.

KRONIKA
— Odczyty o terasach plebiscy­

towych. W# czwartak tj. jutro o g, 
6 p. p., ■ p. St. Płodowakf wygłosi w 
Niwca odczyt .O  xaaczanin taranów 
plabiccytciwych dla Polaki".

Ną ten asm tamat mówić bądzia w 
dniu tym G u b tl ik i  w Mlowicacb,

W sobotą zaś o god*. 6 pp. *  de­
mach koUjowach w łokcia związku ko 
lajarzy wypowie n» tan asm temat od­
czyt sądzia dr. A. Pawaiek.

— Wszyscy dziś wyrnactyć musi 
my sebia spotkania aią w kino Sf nksia 
gdzie demonstruje sią obraz na p l e ­
b i s c y t .

— Akcja plebiscytowa w Piotr 
kowie. Dziennik .Narodowy Piotr­
kowski* donosi:

W sebotą ód. 29 lutego br. pow 
stał w Piotrkowie Komitet Plebiscyto­
wy, ztośony z rp. Kurnatowskiego, kr. 
Kucharskiego, Tcmaszewtkiego, P-óch 
nika, Bąkowskiego, Słowikowskiego, 
Kosakowskiego, wicapr. Masteya, Ma* 
langiawlcza, p. Rudnickiej i ks. Brom­
skiego.

Zadaniem Komitatu jest forsowne 
zbieranie składak pieniężnych na ak 
cje plebiscytową na ziemiach, winnych 
przypaść Polsce na mocy referrendom 
plebiscytowego.

— Z Rady Miejskiej m. Sosnowca. 
Plenarne posiedzenie R»dy Miejskiej 
odbędzie sią w czwartek, dnia 11 mar­
ca 1920 r. w sali posiedzeń Rady M , 
o gr da. 6 ej wieczorem.

Sprawa nabycia nieruchomość? pod 
biura msgiatritn—r*f»ro(e r. Pacbelski. 
Wniosek o n» bycie pjecu Sternick ego 
za sumą 270 987 mk. 50 feo.—raf-ruje 
r. Mrokowski. W ybór/,  Pawliczką do 
Kt misji Aprowizacyine|, Wybór dele­
gata do Związków Celowych na miel­
ące r. Zaborskiego. Wniosek Klubu 
Radnych P. P. S, w sprawi# nrucbos 
mienia robót publicznych. Wybór 5-ciu 
ławników i 5-ciu zastydców do Sadu 
Pokotu na skutsk odezwy Pr#zesa Są 
du Okręgowego. Wniosek M«giatr*tu 
o udziaUnit. Towarzystwom D-broctyn- 
nnoścł po 12 500 miesiącznie na udzie­
lenie biednej ludneści pomocy węglo­
wej na 3 miesiąca—referuje r. Barań­
ski. Wniosek Magistratu o pobieranie 
opłaty msidunkowej cd osób, zatrzy­
mujących si« W hotels h — refaioj* r, 
Pacbelski. Wniosek M gistratu. doty- 
c*ący skreśleni# zaU gtnh podatków 
za lata 1913— 919 w kw^cł* 16 400 
mk. 3 f n, — referuje ki Pl*nkir«wicz. 
Wniosek o podawanie do publicznej 
wiadimrści trsści ustaw o podatkach 
misi.kich—referuje r. P*thsl*ki. Wnio 
ask w ipr wie ramyksn's sakłado* 
f yzjarskich w dni powszednie i prz#d- 
św ątecene. Sprawa dodatkowego pa 
ragrtfu do umowy z p. Mrokowskim 
Sprawa pertraktacji z Towarayst tn 
Sosnowieckim o kupno plsru.

— S tatystyka popełnionych k ra  
dzieży i napadów  w oow. bądi ó.kim 
zł ckre* poTcctnvrcd dn a 1 1 pca do 
31 grt desa 19 9 r. irpc ząd ona przaz 
Esrpory uif U rę d u  S • dc.ego Okręgi 
K eit-ekicgo v Sosnowcu, wykazuje na 
stępujące c fry, biorąc ją w stosunku 
miersącznym W stat-ntyce brane 
pod »;w*g tylko wtąkzze iup*dy i kr*' 
dzitżs, z pominieciem m #is.ycb. W 
lipcci taUm popełpion : 30 znacznych 
kr»d  i# ty  i 6 pow**n? :h «s# dów. w 
s iirpm u: 42 kredii i 14 napadów, 
w# wrzsśn u: 48 kradrU iy  * 8 napę­
dów, w psźuzi* raikc: 63 kr-id&ieży i 9 
p tp d o w , w listopad r'«: 76 kradziei# i 
10 napadów » w gr; dc.it: 71 kr ad u* ży 
t 8 raoadów, O^ct”m r*t*m popełnić* 
ńo 330 kradzieży i 55 r spadów wciągu 
pół roku,

— Deputat d la  d ru k a rń  i r e d a k ­
cji. W „Gutecj* Ktliskie," czytamy!

„ W d m ł zaprowifcotowanla otrzymał
ZKwiadcmianie że m n sterjum aprow;-

zacli zezwoliło na rejestrowanie pra 
cowników drukarni i redakcji pism, ja­
ko ciężko pracujących, którym przysłu­
guje prawo do otrzymywania deputa­
tów żywnościowych ( iwkru, kaszy mą­
ki), z mocy dekretu p»ń«twowayo".

— Za paskars tw o . W dofu 
5-*m marca rok.' bi»ż. w Urrądiie 
W«lkl z Lichwą i Spskulacją rozpatry 
wane bu}#- sptawa Abrams G»lbarda 
mieszkańca m. Craledzi. A Gelbasd 
dnia 19 grudnia r. z. nsbyi w M#gi 
stracie m. Crtladzi 12 beczek śledsi 
płącąc po 700 mk. za jedną beczką, z 
których 10 beczek odsprzedał z miejsce 
do Dąbrowy, biorąc po 1200 mk. za 
beokę .

Urzsd Walki z Lichwą i Spekulactą 
skazał A. Gtlbarda na grzywną 10000 
mk. (diiaaiąć tysiąc-*) z zamianą na 
areszt 3 miesiący.

— D w a wieczory btmory i śmie­
chu. Duś w teatr*# Zimowym pierw­
szy wystąp zołkcmitycb ertyitów war 
szewskich pp. Domsńskieg", L!o»., Mi­
chałowskiego, Zsmoi«k<ej i O ethnowfcz,

W programi#, nsjnowsty repertuar 
aktualno * satyryczny, wybitnych auto* 
rów kabaretów warszawskich: pis śni,
piosenki, roonolrg’, kuplety, recytacje 
oraz sfsktowne tsóce.

Dominująca etęść programu, to l*k 
ki, a zdrowy humor. Nadmienić jeszcze 
mus n r ,  że 5p, Dcmrńiki pr pisz# s'ą 
również wirtuozowską grą na ustne; 
harmonijce

Popyt na bilety ogromny, a porc- 
ttałe blaty sprzedsie dzienna kasa 
tsatru Ctarnecklygo.

— Z Domu Ludowego przy nl. 
Jasnej. Do wiadomości »*. csłonków 
D. L. pedafe eią, że w d. 14 marer, w

niedzielą, cdbądzie s!ą dla członków 
i wprowadzonych gości .Koncert re­
ligijny* z programem dość obfitym i 
rosmaitym. Zarząd mnisma, że człon­
kowi# zaintsresują sią koncertem, któ­
ry jeat pierwszym tego rodzaju w D. 
L. i tłumnie pospieszą na popis zespo­
łu chóralnego instytucji."

—• N ietaktowne zachowanie się w 
instytucji urzędowej W ubiegłych 
dniach jeden x właścicieli firmy T#ch 
niesnaj w Sosnowcu p. D. chciał poro­
zumieć sią przez telefon ze swego 
blurs, lace nspróżno dswocił. nie do­
czekawszy sią zgłoszeń centralnej sta 
c|i — zirytowany przybiegł ca pocztą 
i tam unosząc sią w gniewie, nazwał 
funkcjonariuszki z centrali .Dziwkami 
od gnoia czy do gnoju". Wobec takie 
go zachowania sią p. D. odpowiedział 
ny urzędnik zareagował w odpowiedni 
sposób, i umiejscowił dalsze wycieczki 
p. D. przeciw urzędnikom przez skon 
tatowanie fsktu, że aparat w biurze p. 
D. nie funkcjonował.

Przy tej okazji uważamy za wska­
zane dodać, że Urząd telefoniczny 
otrzymał w spadku po okupantach sieć 
ttlsfcnicsna w opłakanym stanie i nie­
ma materiału technicznego, aby przy 
o-cwsdzić ją do należytego porządku. 
Wskutek tego aparaty telefoniczna 
funkcjonują ź e i ludzie pcaługuiący etą 
oimi tracą nieraz dużo czasu, nie 
osiągnąwszy właściwego celu, denar 
wujac sią niepotrzebnie i złorzecząc 
Centrali,

Zslecsmy jednak Urzędowi Telsfo 
nów, ab# est-kał dróg do upcrząóko 
ytema sieci, poniewsż liczba abonentów 
wzrasta i posługiwanie sią teUfonscii 
U s t  nieodzowne, powinno słą odbywać 
bez przeszkód.

Bito*' iftl

PRZEDSP QRSTIV0 BLACHARSKO - DEKARSKIE
Ad a ma  H e s s e g o

S O S N O W I E C  - P O G O Ń ,  Ś redn ia  15.
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres  b lacharstw a wcho 
dzące oraz poleca wielki wybór konew ek do pole sarnia 
ogrodów desek  do prania  b etizny oraz wiader, baniek,

galanterji i t. p.
m

z ziwirtośsią 67 proe. tłuszczu m i
(ze znskiem  J  Cweigenbalt)b MYDŁO
(ze znsl

9
rsądasprzedaje  hur towo w i lośc iach  ograniczonych o lnośnym i rozporządzeniami 

Dla t o o p e r . ty w ,  fabryk i k o p a l i  u s tę ps tw o .
J . CW EIGENHAFT Sosnow iec, Targow a Nr. 7 a,

»  DWAGA: Wobec podszywania ai« pod moją f irmę, ię d ą ic ie  mydła tylko as znakiem
«  J .  CWEIGENHAFTA.

500 markowe akcje
P o l s k i e g o  P r z e m y s ł u  K o rk o w e g o

są wyjątkowo korzystną i absolutnie pewną lokatą kapitału.
Zaliczki po 175 m arek  na k a ż d ą  akcję przyjm ują p ie rw szo rzęd n e  oąnki. 
Je s t to  p ie rw sza  w Państw ie  Polskiem w ielka fabryka korków, linoleum 
i izolacji korkowych, k tó ra  za trudn i  przeszło 1000 robotników. Olbrzymi 
zbyt jest zapew niony. Cło ochronne’ w yklucza konkurencję  zagraniczną. 

W ysoka dyw idenda i s * ;b k i  w zrost wartości akcji niewątpliwe.
Frespzkty i deklnracje wysyła bzzpłstni* 2B95

„ S p ó ł k a  Akcyjni P o l s k ie g o  P r z e m y s ł u  K © rkowl«go“ 
W a r s z a w a  ul. Ż ó r a w i u  Nr. 1. ,

IW3JS&&I

Stowarzyszenie Rclniczo-Hdndiowe
^ Z a g ó r z u

podaje do wiadomości członków Kółek Rolniczych, iż nadę­
li szły sztuczne nawozy jak

ftól potasowa i Kajnit*
które można nabywać codziennie.

UWAGA: Wkiótce nadejdą nasiona.

— Co zarabia  śm ieciarz w a r ­
szaw sk i.  .Prjsgląd Wsacsorny" pł­
aza*. Wszfscy u nau ttraz  świ#*ci« 
asrabitją s wyiątktjstn intaligancti. Mi 
wat śmiaciarsa wywożąc# z demu 
śmiacia, biorą miesiącioi# 160 mk, ra 
wywóiką a jadnage demn. Olóż wta 
ścichl t*kich wozói# imuciarakicb 
msją cocafamisj 60 podwór* m eslące, 
cxvli aan biają o# m‘.*«łąc 60 razy po 
100 mk.

O zarobku tik<m 6 000 mk. tnie- 
aiąctima u nas nawal miaiste- ni# m a­
r z ; , « wyżst urtadnicy dil*k<? ipniaj,

— T ea tr  H enryka Czerneckiego.
-Repertuar na bl<t**y zapowiada saako 
mit*go Barona K mla, * swiatnvm. wy­
konawcą w roli Skowronka p. Winiacc- 
kiawiczam, który xbier ł cgromoe suk­
cesy dublutąc tą rolą x Krsaw ńikim 
w taetrza Nowości w Warssawie.

Z kolai pó-drift aB ron Cygański", 
w którym gościnnia w->tą?ią artsści 
sceny krakowslriai op. H -e n k  Mtiller 
(rola tytułów*) i Headrvcfaówn* znako­
mita koloraturowi* śpiewaczka, jako
S*f,

Alaacja powtórzoną bądrfe w jed­
nym z najbliższych przcditawiiń.

Wybite* tancerza am*ryk»ń«ka p, 
Rusael została zaargażowsoa na stałe 
przez d rekrją teatru.

— .Alzacja" w Dąbrowie. Prze­
śliczna sztuka patriotyczna świetnie cha­
rakteryzujące usposobienie nt«mcOw, 
pełna malownicsośct i doskonale pod­
patrzonych t*pów dana bsdsie w D ą­
browie w nadchodząc? piątek. Sitak* 
ta obiegła wszystkie sceny zagraniczne 
poza Niemctmf, gdzie ni# mcgU uzy­
skać aprobaty century. Dyrekc1* naje- 
ż v  aią prawdziwe uznanie, że Abacją 
wprowadź la na repertear

„iycitlPoiBletr
Dwutygodnik powielciowy bogato 
illustrowany, ogłasza liczne prem je 

książkow e dia prenum eratorów .
Okazow e egzemplarze «ya  łs  n a  ż ą ­
danie BEZPŁATNIE Adm inistracja 

wydawnictwa.

KRAKdf, uiici Ka m u lic h  16. K9zOC9m IM

Rysownia ii pracownia haftów
artystycznych- Paciorki różnokolorow e, dżety, 
jedw abie i t. p M. Brzozowska, M ałachow- 
akiego 4 2175

Potrzebna pan ienka
do dzieci. W iadom ość w Kurjerze.  2599

PriSiukuję posady
biuralistki, m aszynistki lub kasjerki. W iadom ość 
w A dm inistracji K uriera. __ 2600

2urn>'le
półroczne—letnie i m iesięczne na m arzec do 
nabycia w B iurze Dzienników i Ogłoszeń -J6 
zefi H lawskiego 3-go Maja 4 .________ 2609

;v\|.,di p n;enka
skrom nych wymi^fiń pisząca na maszynie po* 
szukuje zajęcia / a t ar. W iadom ość w K urierze.

|_____  2621-
Pouz4-bny chłopak lun aziewczyna 
do posługi księgarnia Gawęckiej w Sielcu.

1621
Slus*rz—tokarz  

poszukuje pracy. W adoiność w Kur jerze w 
Będzinie pod  .P raca* . • ___  2620
zaginęła  * leg m m * e ia  żywnościowa 
na im ię Ludw ika T abur. Z w rócić dc , Kuriera*.
  2611_

Zaginęło ś * i ' id e c t  io 
H eleny C zuprynianki w ydane przez 7-mio K la­
sow ą Szkołę R ealną Ż eńską p. Rzadkiew iczo- 
wej w Sosnowcu. Znalazca raczy zwrócić do 
K urjera Zagłębia. ___3611 _

P o t r z e b o i  walcfrtie
do w alcow ni blachy cynkow ej. Zgłaszać się 
ulica 3-go Maja 36 w Sosnow cu.

20 zdolnych meblowych 
stolarzy przyjmie się na dobrych w arunkach. 
W iadom ość A dm :n. K urjera Z agłębia^ 2634

Naczynia sto ierskie  
sprzedam . W iadom ość Kurjer. 2633

W yjaw -# '- ANTONI MAZURKIEWICZ. n*«sut» .KURJERA ZAGŁĘBIA’ mL DrbUńtka ^r.


